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I h i i k l  Zarządcy ze spółki „Fontis” zwracajaTsiędo %^zystkichwteścicielimles^ańr ^  
członków wspólnot, by w miarę możliwości przyśpieszali swe decyzje na temat \

uchwał o remontach, przekraczających czynności zwykłego zarządu. Chodzi przede *
wszystkim o remonty dachów, klatek schodowych, wymiany instalacji i modernizację 
centralnego ogrzewania.
■ Pozwoli nam to na ujęcie tych prac w przygotowywanym planie remontów na rok 2003.
A potem sprawne przeprowadzenie tego remontu w pierwszych miesiącach nowego roku. 
Dotychczas bowiem tak się jakoś dzieje, że te uchwały swój finał mają zwykle w II półroczu, 
w którym potem nawet trudniej znaleźć dobrych wykonawców. Ci najlepsi bowiem już 
wcześniej zdobywają sporo zamówień i później są po prostu zajęci - mówi Krystyna 
Kościuk, specjalistka ds. technicznych w spółce „Fontis”.

CENTRUM
str. 4

• Pewna Pani, której osobiście nawet nie znam, napisała niedawno 
do Prezydenta Wrocławia długi list, który Urząd Miejski przesłał 
do mojej wiadomości -  opowiada prezes ZGM „Centrum”, Zygmunt 
Łotocki. -  Jego lektura autentycznie mnie wzruszyła. Autorka pisma 
stwierdziła bowiem, żeby „nie wyrzucać spółki „Centrum” 
z zarządzania jej domem”, bo -  jak stwierdziła -  
„przyzwyczaiłam się i polubiłam „Centrum” i jak przyjdzie ktoś inny, 
to współpracować z nim nie będę”. ^ --------^
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Zdrowych i pogodnych 
¿•wiąt <Bożego Narodzenia 

i Szczęśliwego Nowego 2003

życzy'Państwu

J l j f r  Wo d a  B o n Ar t * _ _

Naszym Czytelnikom i ich bliskim 
cieplychj rodzinnych, nastrojowych 

świąt Bożego Narodzenia 
i lepszego Nowego Roku 2003

życzy 
redakcja WiM

► Jak twierdzą specjaliści od obrotu nieruchomościami, sytuacja na 
wrocławskim rynku nieruchomości pod koniec 2002 roku przestawia się 
nadzwyczaj korzystnie. Z jednej strony istnieje bardzo duża podaż lokali 
mieszkalnych - nowo wybudowanych i to przeznaczonych zarówno na 
sprzedaż jak i w celu oddania ich na wynajem. Podobnie jest 
z mieszkaniami używanymi, których wyjątkowa różnorodność przeznaczona 
jest obecnie do obrotu prawnego. Dodatkowo, biorąc pod uwagę okres 
ostatnich kilku lat, stosunkowo przystępne zdają się być ceny wszystkich 
wyżej wymienionych typów mieszkań. Na przestrzeni bowiem tego okresu 
czasu, nigdy dotąd nie były one tak niskie.

Z drugiej zaś strony wciąż jeszcze 
wiele osób, głównie młodych i czę­
sto posiadających już swoje rodziny, 
marzy o zamieszkaniu w choćby naj­
mniejszym czy też nie posiadającym 
specjalnie wygórowanych wygód ale 
własnym bądź wynajętym mieszkaniu. 
Jednakże bariera finansowa w uzyska­
niu tytułu prawnego do lokalu jest bar­
dzo często nie do pokonania.

Pomimo bowiem tych wszystkich 
korzystnych okoliczności, aby stać się 
właścicielem  bądź najem cą lokalu 
mieszkalnego na zasadach „rynko­
wych”, trzeba posiadać odpowiedni 

j kapitał. I tu pojawia się problem, al­
bowiem znaczna część społeczeństwa 

| cierpi na permanentny jego brak. Naj­
gorsze zaś w tym zakresie zdają się być 
perspektywy szczególnie tych, którzy 
nie dość, że nie posiadają własnego 
mieszkania ale dodatkowo nie mają 
wystarczającej kwoty pieniędzy, którą 
mogli by przeznaczyć na zaspokojenie 
swoich potrzeb mieszkaniowych zaś 
perspektywy uzyskania odpowiednich 
środków są odległe.

Sytuacja ta nie jest jednak kom­
pletnie beznadziejna, znaczna bowiem 
część tych osób w niemałym zakresie 
może liczyć na wsparcie ze strony Gmi­
ny. Jest ona przecież statutowo powoła­
na do zaspokajania zbiorowych potrzeb 
wspólnoty samorządowej, którą z mo­
cy prawa tworzą wszyscy mieszkańcy 
gminy. W tym też m.in. celu, zgodnie

z ustawą o samorządzie gminnym, spra­
wy komunalnego budownictwa miesz­
kaniowego zostały zaliczone do zadań 
własnych gminy.

Aby jak najskuteczniej oraz w miarę 
posiadanych zasobów i środków naj­
bardziej efektyw nie w yw iązać się 
z ustawowo nałożonych obowiązków 
w kwestii gminnej polityki mieszka­
niowej, władze Wrocławia ustanowiły 
szczegółowe reguły prawne niezbędne 
do należytego realizowania zadań z tej 
dziedziny swojej aktywności na terenie 
Gminy Wrocław.

P odstaw ow ym , ak tem  praw a 
miejscowego regulującym ten wła­
śnie zakres działalności publicznej 
W rocławskiej Gminy jest Uchwała 
nrL/1744/02 Rady Miejskiej Wrocła­
wia z dnia 4 lipca 2002 r. w sprawie 
zasad wynajmowania lokali wchodzą­
cych w skład mieszkaniowego zasobu 
Gminy Wrocław.

Uchwała ta normuje zasady wynaj­
mowania lokali mieszkalnych wchodzą­
cych w skład mieszkaniowego zasobu 
Gminy oraz tryb zaspokajania potrzeb 
mieszkaniowych członków wspólnoty 
samorządowej Wrocławia. Dodatkowo 
ustala ona kryteria wyboru osób, z któ­
rymi umowy najmu powinny być pod­
pisywane w pierwszej kolejności.

Z asadniczo  G m ina w ynajm uje 
lokale mieszkalne o różnym statusie 
prawnym, w tym lokale zamienne, so­
cjalne, lokale przeznaczone do remontu
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Radca prawny radzi...

Jak otrzymać od Gminy mieszkanie w najem

Z okazji Świąt Bożego Narodzenia >
oraz nadchodzącego Nowego Roku 2003 

mieszkańcom Śródmieścia, 
naszym lokatorom oraz ich rodzinom, 

bliskim i znajomym 
życzymy zdrowia, pomyślności i Dosiego Roku!
Oby te święta minęły w pogodnej atmosferze 
i były czasem wytchnienia oraz odpoczynku.

Wesołych świąt ______
życzą 2

Zarząd i pracownicy spółki „Atena” ^

samorządowych dokonuje się wiele zmian, dotyczących m. in. spraw związanych 
z polityką mieszkaniową Gminy Wrocław. Dotychczas to właśnie w tym miejscu 
zapadały decyzje w tych kwestiach. Czy tak będzie nadal? Dziś nie jest to jeszcze 
przesądzone. Zmiany trwają. Jedno jest pewne -  za politykę mieszkaniową 
Wrocławia odpowiada wiceprezydent Adam Grehl.

we własnym zakresie na koszt przyszłe­
go najemcy lub lokale powstałe w wyni­
ku adaptacji, lokale o powierzchni użyt­
kowej przekraczającej 80 m5 a także 
pracownie do prowadzenia działalności 
w dziedzinie kultury i sztuki.

W pierwszej kolejności Gmina wy­
najmuje lokale mieszkalne osobom peł­
noletnim, które jednocześnie są stałymi 
mieszkańcami Wrocławia, są w nim 
zameldowane na pobyt stały, bądź ich 
ostatnim miejscem zameldowania była 
Gmina Wrocław. Dodatkowym wymo­
giem jest fakt nie posiadania tytułu 
prawnego do innego lokalu a w przy­
padku małżonków fakt, iż żadnemu 
z nich nie przysługuje taki właśnie 
tytuł. Wynajęcie lokalu mieszkalne­
go na rzecz osób spoza W rocławia 
może nastąpić wyłącznie w ramach 
zamiany lokali bądź jeżeli wynajmo­
wane jest mieszkanie o powierzchni

powyżej 80 m2, co poprzedzone jest 
przetargiem pisemnym, którego ce­
lem jest ustalenie najwyższej stawki 
czynszu oraz wyłącznie.

Zgodnie z obecnie obowiązującyriii 
przepisami gminnymi, najemcami lo­
kali socjalnych mogą zostać wyłącznie 
osoby, których potrzeby mieszkaniowe 
nie zostały zaspokojone i które znala­
zły się w  niedostatku. Umowę najmu 
lokalu socjalnego zawiera się na okres 
co najmniej jednego roku, lecz nie dłu­
żej niż na trzy lata.

- N ajem cą  lokalu otrzym anego  
wcześniej do rem ontu  w ykonane­
go we w łasnym  zakresie  na  kosżt 
przyszłego najemcy bądź powstałe­
go w w yniku adaptacji, w pierwszej 
kolejności może zostać osoba, której 
potrzeby mieszkaniowe nie zostały
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WYKAZ FIRM PROWADZĄCYCH 
STAŁĄ OBSŁUGĘ
w zakresie usług porządkowych 
i budowlanych w budynkach 
zarządzających przez Spółkę 
„ATENA”

Usługi instalacyjne
-  awarie, konserwacje, naprawy instal. 

wod.-kan. i gazowej
-  pogotowie wod.-kan.
-  pogotowie gazowe 
Przedsiębiorstwo Usług Handlowych 
„SPECBUD” we Wrocławiu
ul. Otwarta 3/5 
tel. 0-502-597-857 
tel. 79-37-577 
tel. 364-55-79

Usługi elektryczne
-  awarie, konserwacje, naprawy
-  pogotowie elektryczne 
Zakład Elektryczny „PRESTA” 
we Wrocławiu
ul. Jedności Narodowej 171 A
tel. 372-11-98
tel. 0-502 377-492
tel. 0-502 377-491
Zakład Produkcyjno Handlowo-
Usługowy „ MAGREN" we Wrocławiu
ul. Archeologów 8
tel. 345-49-94
tel. 0-504 279-840

Usługi dekarsko-blacharskie
-  konserwacja i naprawa pokryć 

dachowych wraz z obróbkami

Rozmowa z Krzysztofem Wójcikiem, radcą prawnym spółki „Atena”

Problemów jest mnóstwo

WISBUD -  Zakład Wielobranżowy 
Remontowo-Budowlany
Wrocław, ul. Maleczyńskich 27 
teł. 0-601 713-773.

Usługi ogólnobudowlane 
-  murarskie, malarskie, ślusarskie 

drobne roboty stolarskie 
Spółdzielnia Rzemieślnicza 
Budowlano Usługowa we Wrocławiu 
ul. Oleśnicka 15 B 
teł. 322-79-78

Przegląd instalacji gazowej
wraz z próbą szczelności

w budynkach gminnych 
Przedsiębiorstwo Usługowo- 
Handlowe
EXPORT-IMPORT- REMBUD
59-220 Legnica 
ul.Neptuna 7/19 
tel. (0-76) 854-71-61

w budynkach wspólnot mieszkaniowych 
GAZOMER -  Zakład Usługowo- 
Handlowy 
Janusza Sławomira
ul. Bobrza 42/41 
54-220 Wroclaw 
tel. 350-92-62

Usługi kominiarskie 
Zakład Ogólnobudowlany 
Antoni Kempa
Siedlików 88 
63-500 Ostrzeszów 
tel. 0/504/019-633

Krzysztof Wójcik, radca prawny spółki 
„Atena".

- Czy się pan zajmuje w firmie?
- W szechstronną obsługą prawną 

spółki, co ma służyć prawidłowemu 
działaniu tego przedsiębiorstwa. Do­
datkowo też zajmuję się wszelkim i 
sprawami, dotyczącymi przedmiotu 
działania firmy, czyli tym, czym się 
firm a zajmuje: zatem zarządzaniem 
nieruchom ościam i należącym i do 
wspólnot mieszkaniowych. Zarządza­
my też mieniem komunalnym gminy: 
zarówno budynkami, jak  i lokalami. 
Zatem wszelka obsługa prawna - za­
równo w zarządzaniu wspólnotami, 
jak  i m ieniem gminnym  - należy w 
„Atenie” do mnie.

- C zy w spólnoty zw racają się  
do pana po porady i o trzym ują  
takowe?

- N ajczęściej, gdy pojaw iają się 
już  takie poważne problemy natury 
prawnej, to uczestniczę w posiedzeniu 
wspólnot. Doradzam też w wypadko­
wych sytuacjach, gdy tylko pojawiają 
się jakieś problemy. Codzienne sprawy 
wspólnot są załatwiane i rozstrzygane 
przez zarządców. I tak powinno być. 
Natomiast, gdy jest jakiś specyficzny, 
poważny problem natury prawnej, to 
wówczas moja interwencja jest nie­
zbędna.

- C zy poszczególni właściciele  
mieszkań lub lokatorzy mogą też 
zwracać się do pana po poradę?

- Tak najczęściej bywa, choć wła­
ściciele lub najemcy są  obsługiwani 
przez zarządcę, i zwykle to on zwraca 
się do mnie, żeby pomóc mieszkańcowi 
w rozwikłaniu jakiegoś problemu. Nic 
nie szkodzi jednak na przeszkodzie, 
by lokatorzy lub właściciele zwracali 
się do mnie bezpośrednio. I na ile po­
trafię, staram się wskazać im sposoby 
rozwiązania ich problemu, jaki mają 
ze swoim mieszkaniem. Teraz już jest 
mniej takich spraw, ale w poprzednim 
okresie trafiało do sądu mnóstwo spraw 
związanych z opłatami czynszowymi. 
Gmina występowała z powództwem, a 
myśmy reprezentowali gminę w sądzie. I 
zawsze ostatecznie dłużnik trafiał zwy­
kle do mnie, żeby skonsultować pewne 
sprawy i rozwikłać ten problem. Bo jest 
to już  przecież ostateczność i zawsze 
jest lepiej rozwiązać taki problem na 
drodze pozasądowej, polubownie.

- Z jakimi najczęściej problemami 
zwracają się lokatorzy?

- J e  zagadnienia są bardzo różno­
rodne, a pojawiają się coraz to nowe 
problemy. Te najpoważniejsze wyni­
kają z nie do końca uregulowanych 
stanów prawnych budynków i nieru­
chomości. To są wieloletnie zaszłości, 
powstałe z braku ładu prawnego w go­
spodarce nieruchomościami w całym

-"mieście przez wiele lat. I to po pro­
stu pokutuje od wielu lat. Wspólnoty 
mieszkaniowe, które jako podmioty 
na rynku nieruchomości funkcjonu­
ją  dopiero od 7 lat, muszą się nadal z 
tym borykać, bo zastały takie, a nie 
inne -  często nieprawidłowe - stany 
prawne i przy pomocy zarządcy muszą 
teraz niejako prostować te problemy. 
Dlatego też często biorę w tym udział 
jako prawnik, bo te zagadnienia fak­
tycznie są natury wyłącznie prawnej 
i sami zarządcy już  nie mogą w nich 
za wiele pomóc.

- A czy częste są problemy z egze­
kwowaniem należności za czynsz?

- Problemy windykacyjne pojawiają 
się bardzo często. Ludzie nie zawsze 
wywiązują się ze swoich obowiązków 
właścicielskich. Krótko mówiąc: zale­
gają z opłatami. I wtedy trzeba szukać 
jakiejś drogi rozwiązania, albo kom­
promisu, albo ostatecznie sądowej. I 
to  też jest moja rola, bo jako radca 
prawny mam możliwość reprezento­
wania w sądzie jako pełnomocnik albo 
gminy, albo wspólnoty. I prowadzę 
dla nich sprawy sądowe.

- Czy reforma własności komu­
nalnej nie stawia mieszkańców i lo­

katorów przed zbyt skomplikowa­
nymi problemami natury prawnej 
właśnie, przed gąszczem prawnym, 
zaszłościami i zaniedbaniami?

- To się faktycznie wiąże z koniecz­
nością poprawy świadomości praw­
nej. To w ynika ze zmiany systemu 
społeczno-gospodarczego w Polsce. 
Jeszcze 10 lat temu ludzie jakby nie 
przywiązywali tak wielkiej wagi do 
własności, a do własności nieruchomo­
ści szczególnie. Teraz jest już inaczej. 
Stają więc wobec nowych wyzwań. 
Nawet tak stosunkowo niewielki ma­
jątek, jakim jest mieszkanie, okazuje 
się dla wielu osób jedynym majątkiem, 
ale rodzi to nie tylko prawa, lecz i 
obow iązki. Ludzie zaczynają się z 
tym oswajać i ciężary tej własności 
zaczynają przejmować na siebie. To 
wymaga tłumaczeń, wyjaśnień, a my 
w związku z tym, że jesteśmy zarządcą 
tych nieruchomości - musimy pomagać 
w przezwyciężaniu tych problemów, 
przed którymi właściciele stają nie­
rzadko z miesiąca na miesiąc. To nie 
są tylko kwestie prostowania stanów 
prawnych, ale też i remontów, zaległo­
ści czynszowych, różnych wynajmów 
i np. praw sąsiedzkich. Problemów jest 
mnóstwo.

- Jednym z problemów jest brak 
pieniędzy na zakup mieszkania, ale 
można się ubiegać o lokum komunal­
ne z zasobów gminnych. Nie każdy 
jednak wie, jak to zrobić...

- Właśnie. Podaż mieszkań na ryn­
ku jest teraz ogromna, ale mało kogo 
stać na zakup. Nie każdy natomiast 
wie, że - przy spełnieniu określonych 
kryteriów - można się starać o najem 
m ieszkania  kom unalnego. G m ina 
bowiem ma obowiązek zaspokajać 
w miarę możliwości potrzeby miesz­
kaniowe swoich mieszkańców. I pro­
wadzi w tym celu określoną politykę 
mieszkaniową. T y

Jak otrzymać od Gminy mieszkanie w najem
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zaspokojone, a która w szczególności 
nie posiada tytułu prawnego do loka­
lu mieszkalnego, nie może zaspokoić 
swoich potrzeb mieszkaniowych w inny 
sposób i osiąga dochód na wymaga­
nym poziomie. Wnioskodawca stara­
jący się o taki lokal zobowiązany jest 
wykazać swoją zdolność finansową 
do przeprowadzenia remontu lub wy­
konania adaptacji.

Jednostką  w łaściw ą  d la  całego 
W rocław ia do p row adzenia w szel­
kich postępowań w sprawach miesz­
kaniowych je st Biuro M ieszkalnic­
tw a U rzędu M iejskiego z siedzibą  
przy ul. Kotlarskiej 41.

W ynajęcie lokalu m ieszkalnego 
od Gminy, wymaga złożenia w w y­
żej wymienionym Biurze M ieszkal­
nictwa stosownego w niosku miesz­
kaniowego, który następnie podlega 
odpowiedniej weryfikacji, w wyniku 
której Zarząd Miasta tworzy ostateczną 
listę osób zakwalifikowanych do za­
warcia umów.

Poza wyżej opisanymi, istnieją rów­
nież inne przypadki, w których możliwe 
jest zawarcie z Gminą umowy najmu 
lokalu mieszkalnego.

Możliwość taką dopuszcza się wo­
bec osób, które co najmniej pięć lat 
zamieszkują w danym lokalu bez tytu­
łu prawnego, nie posiadając przy tym 
takiego tytułu do innego mieszkania. 
W  p rzypadku , gdy pow ie rzchn ia  
użytkowa lokalu zajmowanego przez 
takie osoby jest zbyt duża w przelicze­
niu na jednego członka gospodarstwa 
domowego, Gmina może zapropono­
wać zawarcie umowy lokalu o mniej­
szej powierzchni.

Kolejna możliw ość to  zaw arcie 
przez G m inę um ow y najmu lokalu 
z osobami bliskimi dotychczasowe­
go najemcy, zamieszkującymi z tym 
najemcą co najmniej pięć lat w przy­
padku opuszczenia przez tegoż najem­
cę zajmowanego dotąd lokalu, które 
to opuszczenie skutkuje rozwiązaniem 
z nim umowy najmu.

O statnim  i dla określonej grupy 
osób niezwykle korzystnym sposobem 
zawarcia umowy najmu komunalnego 
lokalu mieszkalnego jest nawiązanie 
najmu z osobami bliskimi najem­
cy, zam ieszkującym i z najem cą co 
najmniej pięć lat w przypad­
ku gdy osoby te zobowiążą się do za­
mieszkiwania w tym lokalu wspólnie 
z dotychczasowym najemcą do chwili 
jego śmierci.

W takim przypadku, zawarcie umo­
wy może nastąpić wyłącznie na wnio­
sek najemcy.

N ależy  p rzy  ty m  w yjaśn ić, iż 
przez osoby bliskie, o których mowa 
w Uchwale, rozum ie się zstępnych 
(dzieci, wnuki prawnuki, itd.), wstęp­
nych (rodziców, dziadków, pradziad­
ków, itd.), pełnoletnie rodzeństw o 
oraz osobę, która pozostawała z na­
jem cą we wspólnym pożyciu (chodzi 
tu o konkubinat).

W yjątkowa korzyść w ynikająca 
z możliwości zawarcia umowy najmu 
lokalu z osobami bliskimi w stosunku 
do aktualnego najemcy polega na tym, 
iż w ten sposób można ominąć skutki 
wynikające wprost z mało pomyślnego 
dla rodziny najemcy obowiązującego 
obecnie przepisu art. 691 k.c., wpro­
wadzonego w życie na mocy ustawy 
z dnia 21 czerwca 2001 r. o ochronie

praw lokatorów, mieszkaniowym za­
sobie gminy i o zmianie Kodeksu cy­
wilnego. Zgodnie z jego brzmieniem, 
w razie śmierci najemcy lokalu miesz­
kalnego w stosunek najmu lokalu wstę­
pują wyłącznie małżonek nie będący 
współnajemcą lokalu, dzieci najemcy 
i jego współmałżonka, inne osoby, wo­
bec których najemca był obowiązany 
do świadczeń alimentacyjnych, oraz 
osoba, która pozostawała faktycznie 
we wspólnym pożyciu z najemcą.

Zatem więc w omawianej Uchwale 
dopuszcza się aktualnie, aby wynika­
jące z uregulowań zawartych w art. 
691 k.c., niekorzystne ograniczenia 
podm iotowe w kw estii w stąpienia 
w najem po zmarłym najemcy, mogły 
zostać zmniejszone poprzez zawarcie 
umowy najmu lokalu przez osobę bli­
ską najemcy jeszcze za życia tegoż na­
jemcy. Jest to rozwiązanie szczególnie 
dogodne i sprzyjające dla zamieszku­
jących z najemcą zstępnych drugiego 
stopnia tj,. dla wnuków najemców. 
W praktyce ma to doniosłe znaczenie 
w bardzo często występującej sytuacji 
zamieszkiwania w jednym mieszkaniu 
wnuków wraz z dziadkami, będącymi 
najemcami lokalu.

Należy mieć bowiem na uwadze 
fakt, iż w świetle powszechnie obo­
wiązujących ustawowych przepisów 
traktujących o w stąpieniu w stosu­
nek najmu po śmierci najemcy, jego 
w nukow ie nie m ają najmniejszych 
szans na uzyskanie tytułu prawnego 
do tego lokalu, choćby nawet miesz­
kali tam całe życie. I w tym właśnie 
przypadku pom ocna jaw i się oma­
wiana uchwała, która daje możliwość 
na wniosek najemcy tzw. przepisania

umowy najmu na rzecz osób bliskich 
najemcy, zamieszkujących z nim co 
najmniej pięć lat.

Na koniec należy z naciskiem za­
znaczyć, iż wyżej opisane możliwo­
ści wynajmowania lokali wchodzących 
w skład mieszkaniowego zasobu Gminy 
Wrocław, stanowią wyłącznie upraw­
nienie Gminy i w praktyce uzależnione 
są od aktualnego stanu zasobów loka­
lowych miasta. Wobec tego oznacza 
to, że skoro prawo do stosowania zasad 
wynajmowania lokali służy wyłącz­
nie Gminie, to do momentu zawarcia 
umowy nie powoduje to powstania ja­
kiegokolwiek stosunku zobowiązanio­
wego. Zatem więc w żadnym razie po 
stronie zainteresowanego zawarciem 
takiej umowy najmu nie rodzi się rosz­
czenie o wynajęcie mieszkania komu­
nalnego. Oznacza to ni mniej ni więcej, 
że o wynajęcie mieszkania od Gminy 
można się starać, ale z całą pewnością 
nie można się tego domagać na zasa­
dzie, choćby najbardziej przekonująco 
uzasadnionego żądania.
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Ocieplenie -  ważna inwestycja dla kilku wspólnot mieszkaniowych

Zdążyli przed zimą
► W budynku przy ul. Henryka Brodatego 12 - 26 w każdej klatce działa 

osobna wspólnota mieszkaniowa. To typowy, 4-piętrowy blok z lat 
siedemdziesiątych, który zdecydowanie wymagał ocieplenia. W grudniu 
skończyły się tam prace ociepleniowe. Niestety, tylko w czterech 
środkowych klatkach, bo wspólnoty zajmujące skrajne klatki tego 
budynku (12,14 i 24, 26) zbył późno zdecydowały się na tę inwestycję. I 
Gmina Wrocław nie chciała już partycypować w kosztach tych prac.

Prace w budynku byty bardzo intensywne, 
pozytywne efekty.

Ta inwestycja jest symptomatycz­
na. Dobrze obrazuje pogląd, że kto się 
ociąga z remontem - traci podwójnie. 
Oczywiście, nie każdego właściciela 
stać na nawet najmniejszy remont, a 
w tak małych wspólnotach uchwala 
remontowa musi być przecież je d ­
nomyślna. Jednak mieszkańcy skraj­
nych klatek bloku przy ul. Henryka 
Brodatego 1 2 -2 6  muszą odczuwać

też dostrzegli

średnio od 1.200 do 1.800 zł). Nie było 
zatem jednomyślności u wszystkich, ale 
mieszkańcy środkowych klatek na swej 
wczesnej decyzji zyskali.

W wyniku przetargu do wykona­
nia przeznaczono 4 środkowe klatki 
pod numerami: 16, 18, 20, 22. Gdy 
ta  decyzja zapadała, Gmina musiała 
- zgodnie z uchwałą Rady Miejskiej 
Wrocławia - partycypować w 50 pro­

stu Gmina wycofała się z realizacji tej 
ważnej uchwały. Szęzególnie ważnej dla 
mieszkańców najbardziej zrujnowanych 
budynków, które najpilniej wymagają 
niezbędnych remontów.

Lokatorzy zatem zrezygnowali z 
tej inwestycji, która była dla nich za 
droga. Próbowali jeszcze interwenio­
wać w Centrum Gospodarowania Ko­
munalnym Zasobem Mieszkaniowym, 
robił to też ich zarządca, spółka „Ate­
na”, bo przecież wcześniejsze koszty 
opracowania dokumentacji technicz­
nej ponosili solidarnie wszyscy loka­
torzy. A jeśli miną terminy pozwoleń 
na budowę, to trzeba będzie ponownie 
opracowywać dokumentacją remonto­
wą, za którą dodatkowo będą musieli 
zapłacić właściciele z tych wspólnot, 
które na początku nie podjęły uchwał 
ó  remoncie.

Niestety, stanowisko Gminy było 
nieugięte. Dyrektor CGKZM, Marek 
Kończak, odpow iedział pism em z 
września br., że „Gmina Wrocław nie 
finansuje już w 50 procentach kosztów 
związanych w ociepleniem budynków, 
a tylko ponosi w 50 procentach kosz­
ty remontu elewacji. Z braku środków 
finansowych nie udziela też pom ocy  
właścicielom mieszkań wykupionych 
od gminy".

W tym samym piśmie uznano za 
ważne uchwały do realizacji remontu 
w klatkach 16, 18, 20, 22, natomiast 
odmownie potraktowano starania wła­
ścicieli z klatek nr 24, 26.

Precedens
Do ciekawego precedensu doszło w 

klatce pod nr 14, gdzie jedna z lokato­
rek wykupiła swe mieszkanie i zgłosiła 
chęć docieplenia swego lokum i remontu 
elewacji. W tej wspólnocie gmina ma 
większość, więc będzie musiała pokryć 
koszty prac aż w 93 procentach. Jedyna 
właścicielka pokryje jedynie zatem 7 
procent wartości prac.

Budynek ma nie tylko lepszą izolację cieplną, ale także i wygląd. Szkoda, że tylko w 
środkowej części.

Bez gwarancji
Wniosek z tego prosty, że wyku­

pywanie mieszkań -  szczególnie w 
budynkach starych, zrujnowanych 
i w ymagających sporych nakładów 
- je d n a k  nie opłaca się lokatorom. 
Podejmują bowiem w ten sposób zbyt 
wielkie ryzyko, a nawet wcześniejsze 
uchwały radnych nie są w stanie zagwa­
rantować mieszkańcom, że gminni de­
cydenci dotrzymają wcześniej rozsądnie 
ustalonych zasad wspierania remontu 
najbardziej zaniedbanych części miasta. 
Gmina wycofała się bowiem nawet z 
pożyczki, którą na bardzo korzystnych 
zasadach (rozkład rat na 1 - 3 latajmoż- 
na było otrzymać z gminnego budżetu 
na inwestycje w budynku.

Znak czasu
Czteropiętrowy blok przy ul. Bro­

datego 12-26 stał się zatem swoistym 
znakiem czasu, obrazem zmiennych 
budżetowych decyzji gminnych decy­
dentów. Jego środkowa część została 
przez wykonawcę - spółkę „Segar” - 
skutecznie ocieplona. Położono warstwę 
8 -10  centymetrów styropianu, siatkę i 
tynk strukturalny. Wszystko uszczel­
niono pianką i pomalowano elewację 
na atrakcyjny kolor. Natomiast druga

część budynku, skrajne klatki z obu 
stron, wyglądająjak poprzednio.

Już w listopadzie i grudniu w ocie­
plonej części budynku zauważalna była 
istotna zmiana. Choć temperatury na 
zew nątrz były dodatnie, to jednak  
straty ciepła też były mniejsze w tych 
mieszkaniach. Inspektor nadzoru bu­
dowlanego w spółce „Atena”, W ło­
dzimierz Kondek, był zadowolony z 
jakości wykonanych prac i oceniał, że 
w trakcie zimy mieszkańcy ocieplonej 
części budynku na pewno będą musieli 
grzać w kaloryferach znacznie mniej 
niż ich sąsiedzi.

Kuriozum
Właściciele mieszkań mobilizują się 

i część z nich inwestuje nadal. Niektó­
rzy jeszcze przed zimą wymienili okna, 
chcą w całych wspólnotach założyć po­
dzielniki ciepła, aby rozliczać się jedy­
nie z własnego, faktycznego zużycia. A 
w budynku wybudowanym w 1973 r. 
jest to możliwe, bo są tam węzły cieplne, 
zatem ustalenie zużycia dla poszcze­
gólnych wspólnot jest wykonalne. Ta­
kie inwestycje zwiększają też wartość 
nieruchomości. Kuriozalne jest jednak 
to, że identyczne mieszkania w jednej 
części tego samego bloku mogą mieć 
po takich pracach różną wartość.

Uwaga wspólnoty!
Zapraszamy wszystkie wspólnoty mieszkaniowe 

do rozważenia naszej oferty na zarządzanie zasobem 
mieszkaniowym, budynkami, wnętrzami podwórzowymi. 

Spółka „Atena” oferuje konkurencyjne ceny 
(do negocjacji), fachowość, doświadczenie 

w zarządzaniu oraz solidność i kompleksowość obsługi. 
0 szczegóły można zapytać wiceprezes spółki, 

Barbarę Durak, pod numerem telefonu: 321-51-59.

Zarządcy nieruchomości
Biuro nr 1 ul. Kluczborska 31/33 tel. 321 59 70, 
322 35 10, 322 37 55
Dyrektor odpowiedzialny: Wanda Doroszkiewicz

MAGDALENA HAŁASIŃSKA
Wyszyńskiego: 52,60,62,64,66,68,70,72,74,76,78,
Matejki: 3a, 7 -17,19;
B. Prusa: 11,13,15,17;
Barlickiego: 11,13,15,17,19,21,23,25;
E. Stein: 6,14,16;
Kluczborska: 30;
Nowowiejska: 39/41,43,45,47;
Sienkiewicza: 38,40;

MAGDALENA GRUDKOWSKA
Poniatowskiego: 1 ,1a, 3 ,3a, 15,17,19,21;
B. Prusa: 22 ,22a, 26 ,28,28a, 30,32,34/36,
38/40,42;
Żeromskiego: 3,5,14,16;
Oleśnicka 4,6, 7,8,9 ,10,11,12,13,14,15a, 16,
17,18,19,20,21,22;
Na Szańcach: 11,12,13,14;
Świętokrzyska 38;
Sienkiewicza 2,4; Bema 3 ,3a;

ANNA SADOWCZYK
Roosevelta: 3,5,7,9,11,13;
Jedności Narodowej: 93,95, 95a, 96 ,97a, 98,99, 
99a, 100,101,102,103,104,105,106,108,110; 
Kluczborska: 3,5, 7,11,11a, 13,13a, 15,15a, 17, 
17a, 19, 21,23;
Poniatowskiego: 23,25,27;
Żeromskiego: 20,22,24,26,30,32,34;

ELŻBIETA LEŚNA
Kręta2,3,12,14,16,18,20,24,26;
Ołbińska: 3 ,5,7,9,11,13,15,17,19,23; 
Słowiańska: 1,2,3,4,5,7,8,-9,11,13,15,17,
19,23;
Roosevelta: 4, 6,12,14,16,17,18,19,21,23, 24, 
25,26,28, 30;
Jedności Narodowej: 92,94,114;

KATARZYNA SZARAMETA
Barlickiego 1,3,4 ,5 , 6,7,8,10,12,14; Barycka 
4,5,6,7,9,11;
Kluczborska 29; Ledóchowskiego 1,4,6 ,7 ,8,9, 
10,12; Oleśnicka 24; Pestalozziego 2,3 ,4 ,5 , 6; 
B. Prusa 5 ,5a, 7,50; Przeskok 4,6; 
Świętokrzyska 41/43,41/43a, 41/43b, 57; 
Żeromskiego 13,17,19,21,23,25,27,29,31.

Biuro nr 2 ul. H. Pobożnego 11/13, pok. 18.
tel. 321 47 88, 321 51 59
Dyrektor odpowiedzialny: Halina Chabowska

IRENA BARTOSZEWICZ
Jagiellończyka: 2 ,4,6,8,10,12,14,16,24,26;
Chrobrego: 11,13,15,16,17,18,19,20,21,
22,23,24,25,26;
Św. Wincentego: 9-25,31,33;
Rydygiera: 59,61,63;
Trzebnicka: 12,14,16,22;

HALINA KOŁACIŃSKA
Jagielończyka: 32,38a, 38 of, 40,40a, 42,44;
Niemcewicza: 17,23,25,27,28,30,30 of., 32,34,35,36,37,39; 
Olbińska: 2a, 4a, 6,12,16,18,20,26, 28;
Trzebnicka: 11,13,15,17,19,21;
Św. Wincentego 39, 39a, 41,41a, 47,49,53,55,57,59;
Jedności Narodowej: 88,90;
H. Pobożnego: 1,3,5,7;

JANINA CHROBOK
Probusa: 2,4, 6,8;
Św. Macieja: 1,2,18,19,20,21;
Łokietka: 2-10,12,13,15,16;
Jedności Narodowej: 42/44,42/44a, 46,48; 
Rydygiera; 3,5,7/9,11,23;
Drobnera: 9 ,9a;
Brodatego 12,14,14a, 16,18,20,22,24,26; 
Rostafińskiego: 7,9,11;
Paulińska 9,11,13,15, 
osiedle Park Oltaszyn

TERESA STRZELECKA
B. Prusa 2;
Kilińskiego 19,23,25,27,29,33,36;
Jedności Narodowej 45,45a, 47,47a, 49,49a, 
51/53,52,54,59,61,63/65,68,68a, 73, 75, 
77,85,87;
Poniatowskiego: 6,8,10,12,14,20,22,24; 
Probusa 1, 3,5,7,9,11;
Św. Macieja: 3 ,4,5, 6,7,10,11,12; 
Trzebnicka: 4,6, 8 
H. Pobożnego 20, 22,24;

KRYSTYNA WOŹNIAKOWSKA 
PI. Powst. Wielkop. 4 ,5,6 ,7;
Trzebnicka: 3,5, 7,28,30,32,38;
Św. Wincentego: 22,24;
Chrobrego: 29,31,33,35,37,39; 
Jagiellończyka: 27, 29,31, 33,37;
Myśliwska: 1, 3,4 ,5 ,6 ,7 ,8;
Niemcewicza: 16,18,20,22;
H. Pobożnego 21,23,25;

DANUTA SZARATA

Jagiellończyka: 1 ,1a, 3,
5 ,7 ,9 ,9a, 11,11a, 13;
Paulińska: 3 ,5a, 10,10a,
12,16,18,20;
Rostafińskiego: 8,10,12,14,16; 
H. Pobożnego: 4 ,4a, 6, 8; 
Niemcewicza: 5,9,11; 
Chrobrego: 4, 6;
Jedności Narodowej 82,86;

- Ten przykład z ul. Henryka Brodatego, to swoisty znak czasu -  twierdzi inż. 
Włodzimierz Kondek.

niedosyt, patrząc, że ich sąsiedzi ze 
środkowej części budynku już tej zimy 
będą mieli cieplej i ładniej w swoich 
mieszkaniach.

Długie negocjacje
Dokumentacja tej inwestycji oraz 

pozwolenie na budowę były gotowe już 
w czerwcu 2000 r. Jednak zarządca - 
spółka „Atena” - musiała długo nego­
cjować z poszczególnymi wspólnotami 
oraz z Gminą w sprawie partycypacji w 
kosztach remontu elewacji i ocieplenia 
budynku. Oczywiście, barierą dla wielu 
właścicieli były właśnie koszty (ok. 40 
tys. zł na wspólnotę, a właściciele płacili

centach w kosztów dociepleń i wyko­
nania nowej elewacji na budynku. Za­
tem połowę pieniędzy wydanych na te 
prace remontowe - mieszkańcy dostali 
z kasy gminy.

Wycofanie Gminy
Gdy w roku 2001 do inwestycji 

postanowili się przyłączyć mieszkań­
cy z klatek 24 i 26, okazało się, że ze 
względu na budżetowe oszczędności 
wspomniana uchwała Rady Miejskiej 
przestała być realizowana, i Gmina nie 
poniesie już w połowie kosztów docie­
plenia budynku, a jedynie częściowo 
dofinansuje wykonanie elewacji. Po pro-



ZARZĄDZANIE NIERUCHOMOŚCIAMI MIESZKALNYMI 
SPÓŁKA Z O.O.

51-6 91  W rocław , ul. Jezierskiego 14 tel. (0 7 1 )3 4 8 -2 1 -4 8

INFORMATOR
'Zarząd Spółki (jednoosobowy) - pok. nr2

Ireneusz Bąk -  prezes zarządu * 
przyjmuje strony w środy i czwartki od 9 00 
do 1700

strony przyjmują także:
Witold Romanowski -  kierownik 
w środy i czwartki od 9 00 do 17 00

Roman lugiewicz -  kierownik ds. 
administracyjno-prawno-marketingowych 
w środy i czwartki od 9 00 do 1700

Oyspozytornia: pokój nr 9

Dyspozytorki:

tel. 348 - 21- 48 wew.21 lub 25 
przyjmuje strony w środy i czwartki 
od 7 30 do 1730.

FIRMY WSPÓŁPRACUJĄCE 
ZE SPÓŁKĄ:

Drebud
- ul. Jezierskiego 14
tel. 329-57-23 - świadczy usługi w zakresie 
prac hydraulicznych, dekarskich,

Kajt s.c.
- ul. Szanieckiego 46 tel. 348-54-21 -  
firma sprzątająca /Sępolno/

Zakład Usług Różnych 
Niżniowski Henryk
- ul. Gajowicka 174/6 tel. 61-32-23 -  fi 
sprzątająca /Biskupin/

FLORIAN
Spółdzielnia Pracy 
Usług Kominiarskich
- ul. Kościuszki 69A tel. 341-93-26- 
firma świadczy usługi kominiarskie

Zakład Instalatorstwa Elektrycznego 
Adam Ochędzan
- pl. Staszica 17/7 329-08-24-
świadczy usługi elektryczne

POGOTOWIA DYŻURNE
Pogotowie MPWIK 994 lub 372-40-

02
Pogotowie energetyczne 991 lub 323-31-

Pogotowie MPEC 993
Mpec usługa 354-88-70
Pogotowie gazowe 992 lub 342-53-

40
Pogotowie elektryczne 348-65-11
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 348- 

53-14

Policja

Rada osiedla Biskupin, Sępolno, 
Bartoszowice
ul. Pautscha 4 
Pn -  nieczynne 
Wt -  8 -1 2
Śr -  12-17
Czw -  14-19
Pt -  8 -1 2

DYSPOZYTOR
tel. 348-39-62, 348-21-48 
PN, WT, PT -7:30 -r 15:30 
ŚR, CZW -7:30 + 17:30
Dyspozytor jest osobą, która 
przyjmuje zgłoszenia awarii, 
zgłoszenia prac 
konserwacyjnych 
i remontowych w zakresie 
części wspólnej 
nieruchomości należącej 
do wspólnoty.

Śniegowych gór za oknem 
I szczęścia w ciepłych domach 

Na wigilijnym stole 
Trzynastu smacznych potraw. 

I żeby było miło, 
Pogodnie i obficie. 

Prezentów pod choinką, 
Spełnienia wszystkich życzeń.

Wszystkim Mieszkańcom Sępolna, 
Biskupina, Zacisza, Zalesia, Szczytników 

i Dąbia oraz ich rodzinom i bliskim 
zdrowych, wesołych i pogodnych świąt 

Bożego Narodzenia 
oraz pomyślności w Nowym Roku 2003 

życzą
zarząd i pracownicy spółki „Fontis”

Do Siego Roku!

Przedstawiamy nową administratorkę
Mieszkańcy części Sępolna mają 

nowego zarządcę. Aby nie byli zdzi­
w ieni, postanow iliśm y przedstawić 
go, a właściwie ją , naszym  Czytel­
nikom.

Pani A g n ie sz k a  T ań ska (na
zdjęciu) ma w yższe w ykształcenie i 
zajmuje się zarządzaniem budynka­
mi i m ieszkaniami pod następujący­
mi adresami: ul. Borelowskiego, ul. 
D em bow skiego 58-106, ul. N ullo , 
ul. Partyzan tów  29-95 (n iepa rzy ­
ste), ul. Potiebni, ul. Sierakowskie­
go, ul. K asprzaka 13, ul. Gąjowicka 
166 (Krzyki). Pani Agnieszka Tańska jest nowym 

zarządcą na Sepolnie.

Policja zlikwidowała agencję towarzyską

Rozmowa z Elżbietą Pawlak

Lubię ludzi

r

- Czym się pani zajmuje w spół­
ce „Fontis”?

- Odpowiadam za pracę sekretaria­
tu dyrektora oraz za sprawy kadrowo- 
osobowe w firmie. Staram się też po­
magać naszym lokatorom i petentom. 
Oczywiście, w miarę moich możliwo­
ści, bo to nie leży w zakresie moich 
obowiązków.

- Na czym polega taka pomoc?
- Po prostu ludzie często dzwonią 

i pytają o różne sprawy, więc w miarę 
moich możliwości pomagam im i dora­
dzam, co i z kim mogą załatwić. W ja ­
ki sposób najlepiej to zrobić...

- Dlaczego pani to robi?
- Bo bardzo lubię pom agać lu­

dziom . Być bliżej ich problem ów  
i spraw. Nie wyobrażam sobie życia 
bez takiego zachowania, bez takiej 
bezinteresownej życzliwości. Lubię 
swoją pracę, bo bardzo lubię ludzi. 
Myślę, że mam z nimi dobry kontakt, 
a oni często potrzebują takiej pomo­
cy. Czasem tylko dobrego słowa, zro­
zumienia. Lokatorzy mi ufają, czego 
dowodem jest ich sympatia i dobre 
słowo. W ielu lokatorów  zna m nie 
już  od dawna.

- Jak długo pani pracuje w spół­
ce „Fontis”?

- Od samego początku, od jej po­
wstania. Wcześniej pracowałam też 
w ZGK. I tam odpowiadałam za roz­

liczanie kosztów, więc mam pewne 
doświadczenie w tej branży.

- Odpowiada pani za sprawy ka- 
drowo-osobowe, a w ostatnim okresie 
w waszej firmie odbywa się reorgani­
zacja. Jakie będą jej efekty?

- Faktycznie w spółce są  wyko­
nywane ruchy kadrowe, które mają 
służyć  lepszej obsłudze  naszych 
klientów. Zarówno lokatorów miesz­
kań komunalnych, jak  i właścicieli, 
członków wspólnot. Mam nadzieję, 
że już  do takiej poprawy doszło i jest 
ona zauważalna. To jest podstawowy 
i najważniejszy efekt, na który są na­
stawione wszelkie zmiany w naszej 
firmie.

Wszyscy uczestniczymy w licznych 
i intensywnych szkoleniach, podnosi­
my swoje kwalifikacje, żeby lepiej wy­
konywać zawodowe obowiązki. Mnie 
osobiście te szkolenia, w których bra­
łam udział, bardzo pomogły. Czytam 
też fachową prasę, żeby zdobywać do­
datkową wiedzę w tym zawodzie, jaki 
wykonuję. Wszystkie szkolenia służą 
także rozwojowi naszej firmy. Chodzi
0 to, by miały one wpływ na poprawę 
obsługi klientów, ale też i na wzrost 
zaspokajania ich potrzeb.

- Jakie ma pani jeszcze zawodowe 
marzenia i cele?

- Chciałabym, żeby zarządzanie 
zasobem mieszkaniowym w wyko­
naniu naszej spółki było modelowe, 
aby była to nowoczesna, profesjonalna 
obsługa naszych lokatorów i członków 
wspólnot. A dzięki temu zyskać jesz­
cze wiele wspólnot, które powierzyły­
by nam swój zarząd i obsługę.

- Czym się pani zajmuje po pracy, 
jakie ma hobby?

- B ardzo  lubię czy tać  książk i. 
Zresztą język polski był moim ulu­
bionym przedmiotem w szkole. 1 ta fa­
scynacja we mnie została. W związku 
z tym, że zbliżają się Święta Bożego 
Narodzenia, chciałabym naszym dro­
gim mieszkańcom przesiać od siebie
1 całej spó łk i specjalne życzenia. 
I proszę o w ydrukow anie tych ży­
czeń w gazecie.

Więcej spokoju i bezpieczeństwa
► W czwartek, 5 grudnia br., w Radzie Osiedla Biskupina, Sępolna, 

Bartoszowic, Zalesia i Dąbia odbyło się bardzo ciekawe spotkanie 
przedstawicieli policji, straży miejskiej z mieszkańcami. Rozmawiano o 
poprawie bezpieczeństwa, o zapewnieniu spokoju i współpracy w tej 
materii. Efektem takiej współpracy i mobilizacji społeczności jest w 
ostatnim czasie zamknięcie agencji towarzyskiej, która działała przy ul. 
Głowackiego i była bardzo uciążliwa dla mieszkańców.

W spotkaniu, obok członków Rady 
Osiedla z przewodniczącym Eugeniu­
szem Kuklińskim  na czele, uczest­
niczyli też ważni goście: komendant 
Straży Miejskiej Jarosław Łaganow- 
ski, komendant K omisariatu Policji 
Wrocław-Śródmieście Jerzy Szarek, 
jego zastępca ds. prewencji Dariusz 
Gorajek oraz szef rewiru III dzielni­
cowych Mirosław Witkowski.

O uciążliw ościach, jak ie  od lat 
p rze ży w ają  m ie szkańcy  ul. G ło ­
w ackiego w zw iązku  z dz iała jącą  
tam  agencją  tow arzyską, napisała 
obszernie dw a tygodnie wcześniej 
„Gazeta W rocławska”. M ieszkańcy 
byli ju ż  bardzo zdesperow ani, nie 
wierzyli, że  organy ścigania rozwią­
żą  tpn problem. Tymczasem 4 grudnia 
ten przybytek płatnych uciech przestał 
funkcjonować.

- Dzielnicowy zniechęcił po pro­
stu właściciela do dalszej działalności. 
To ewenement na skalę ogólnopolską,

że dzielnicowy zlikwidował agencję. 
M ożna coś zrobić przy mobilizacji 
społeczności -  pow iedział Dariusz 
Gorajek, zastępca komendanta śród­
miejskiej policji.

W yjątkow ość tego sukcesu po ­
lega na tym , że policja - odpow ie­
dzialna za ściganie naruszeń prawa 
- uw aża, że niew iele m oże zrobić, 
gdy w takim  przybytku nie doszło 
do  przestępstw a. Agencje funkcjo­
nują bowiem na podstawie ustawy o 
działalności gospodarczej i to Urząd 
Miejski m oże jedynie pozbawić ich 
podstaw  do działan ia . Ta p rzy  ul. 
G łow ackiego była z re sz tą  zareje­
strow ana, jako  działalność „reha­
bilitacyjna dla osób z,problem am i 
se ksu o lo g iczn y m i, d o ty c zą c y m i  
życia  seksualnego i zw iązków  m ię­
dzyludzkich. Rehabilitacja a lterna­
tywna, wspomagająco-relaksująca  
prowadząca do poprawy równowagi 
umysłowej, emocjonalnej, kondycji i

komfortu psychicznego. W  zakresie  
nie wymagającym koncesji”.

Komendant śródmiejskiej policji 
Jerzy Szarek zapewniał, że policja 
jednak zrobiła wiele w tej konkretnej 7 
sprawie, ale też inne sygnały miesz­
kańców nie pozostaną bez echa.

- Często z pozoru wydaje się, że 
policja nic nie robi. Jednak działań 
operacyjnych po prostu nie widać, a 
są skuteczne. Dajcie nam czas. Podej­
miemy działania prewencyjne, by na 
przyszłość się to nie powtarzało. W 
śródmiejskiej policji nic nie pozostanie 
bez echa -  zapewnił Jerzy Szarek.

- Zachęcam państwa, byście nawią­
zali kontakt z dzielnicowymi. Poznali 
ich osobiście wcześniej, a nie dopie­
ro wtedy, gdy zgłaszacie jnterw en- 
cję. To bardzo pomaga współpracy 
-  mówił Dariusz Gorajek, śródmiejski 
policjant, który mieszka na Sępolnie i 
uważa, że to jednak bezpieczne i spo­
kojne osiedle. A służby mundurowe 
są  tu widoczne.

M ieszkańcy z ul. Głowackiego, 
którzy tak walczyli o zlikw idow a­
nie nieprzyjemnego sąsiedztwa, po­
twierdzili, że po bliższym poznaniu 
faktycznie przekonali się do swego 
dzielnicowego, który wiele dla nich 
zrobił.

- Najpierw mieliśmy pretensje, że 
bagatelizuje problem, ale potem prze­
konaliśmy się, że działa. I wreszcie 
zlikwidował tę agencję, za co jesteśmy 
bardzo wdzięczni. Powinien dostać 
podwyżkę. Kontakt z dzielnicowym 
jest zresztą znacznie bardziej skutecz­
ny i lepszy, niż gdy się dzwoni na te­
lefon interwencyjny „997”. Faktycznie 
warto poznać swego dzielnicowego 
-  m ów ił jeden  z m ieszkańców  ul. 
Głowackiego.

Komendant Straży Miejskiej Jaro­
sław Łaganowski zachęcał do kontaktu 
z jego służbami: - Faktycznie więk­
szość spraw, z którymi mieszkańcy 
zwracają się do naszego strażnika, to 
zadania dla policji, ale to był dobry 
pom ysł, by działał taki osiedlow y 
strażnik, i aby jego telefon komór­
kowy - podobnie jak telefon dzielni­
cowego - był ogólnie znany.

Spotkanie było zatem bardzo owoc­
ne. Szczególnie dla mieszkańców ul. 
Głowackiego, którzy wreszcie pozbyli 
się kłopotliwego sąsiedztwa agencji 
towarzyskiej. Jednak rozmawiano też 
o innych sprawach; zastanawiano się, 
jak generalnie poprawić spokój i bez­
pieczeństwo na osiedlu.



Przedstawiamy wspólnoty: ul. Kosynierów Gdyńskich 83

Mała wspólnota -  małe problemy
► Wspólnota, zamieszkująca jedną z bram szeregowej zabudowy przy ul. 

Kosynierów Gdyńskich, jak wszystkie sąsiedzkie - nie może być duża. 
Domy są bowiem jednopiętrowe, zatem na klatce może być 4 mieszkania, 
a po adaptacji strychu • maksimum 6. Pod nr 83 poddasze nie doczekało 
się adaptacji mieszkalnej, więc we wspólnocie jest troje właścicieli, a 
jedno mieszkanie należy do zasobów komunalnych.

Pan Józef Madej jest zadowolony z obsługi spółki „Fontis”

- To mała wspólnota, więc i pro­
blemy mamy małe. Dogadujemy się 
wspólnie, a i też nie mamy wielu żą­
dań -  mówi Józef Madej, mieszkający 
na parterze i najbardziej aktywny w tej 
wspólnocie.

Dom z zewnątrz nie wygląda naj­
gorzej. Imponuje przede wszystkim 
nowy dach. Elewacja jest już  trochę 
nadszarpnięta zębem czasu, ale - gdy 
się spojrzy na sąsiednie - to na pewno 
nie robi najgorszego wrażenia.

Zaczęli od dachu
Przed czterema laty zdecydowali się 

na remont dachu i nie żałują. Pan Józef 
, swoje mieszkanie wykupił jeszcze w 
roku 1980, więc jest na swoim od daw­
na. Sąsiadki decydowały się później, 
ale też jeszcze w czasach, gdy admi­
nistracja lokalami była „planowa” i na 
tak poważne remont trzeba było czekać 
dosyć długo. Jednak po reformie za­
sobów mieszkaniowych, gdy w latach 
90-tych problem z dachem się nasilił, 
nie można było dłużej czekać.

- Oczywiście, mieliśmy wątpliwości, 
czy zdecydować się na ten remont. To 
ja forsowałem wykonanie nowego po­
krycia dachu razem z sąsiadką, która 
też mieszka na parterze. A największe 
opory miała akurat ta sąsiadka, której 
lalo się z nieszczelnego dachu bezpo-- 
średnio do mieszkania. Oczywiście, 
problemem były pieniądze, bo nie jest 
łatwo znaleźć fundusze na taki remont 
-  mówi pan Józef Madej.

Wszyscy we wspólnocie zdecydowa­
li się na wzięcie taniego kredytu, jaki 
wtedy oferowała na takie inwestycje 
Gmina. Jeśli kredyt był spłacony w 
ciągu roku, to w ogóle nie naliczano 
procentów odsetek, a przy spłacie 
dwuletniej należność - powiększano 
je zaledwie o 5 procent, zaś trzyletnie 
raty były większe o 10 procent. To się 
po prostu opłacało.

mieszkanie, to jednak gmina obejmuje 
też swym udziałem niezaadaptowane 
poddasze. Teoretycznie może je odsprze­
dać do adaptacji, jednak - ze względów 
technicznych i stanu całego budynku 
- takie zagospodarowanie tej części 
domu raczej w praktyce już nie wcho­
dzi w grę. Dzięki takiemu podziałowi 
procentowych udziałów we własności, 
z 40 tys. zł, które trzeba było zapłacić 
za nowy dach, właściciele wykupionych

Sam dach wykonano prawidłowo, ale 
źle uszczelniono połączenie pomiędzy 
dachem a oknem dachowym, przez co 
przy intensywnych ulewach na strychu 
pojawia się jednak woda. Co gorsza, 
wykonująca te prace firma dekarska z 
Ziębic do teraz nie wykonała popraw­
ki w tej usterce. A już jakiś czas temu 
„Fontis" wezwał wykonawcę i zagroził, 
że usterka zostanie naprawiona przez 
inną firmę na koszt pierwotnego wy­
konawcy zlecenia.

- Mam uznanie dla pracowników 
„Fontisu”. Szanują ludzi i robią co mogą. 
Mam do nich zaufanie. Gdy trzeba było 
zrobić rynnę, bo spad wody z dachu był 
zły, to zrobili ją  i jest bardzo dobrze 
-  mówi pan Józef Madej z ul. Kosy­
nierów Gdyńskich 83. -  Ludzie czasem 
narzekają, ale ja patrzę obiektywnie. 
Tamten wykonawca po prostu wziął 
na siebie za dużo zleceń. Nie zdążał z 
ich wykonaniem i dlatego pojawiły się 
drobne usterki.

Elewacja
Kolejną, najpilniejszą inwestycja 

wydaje się być remont elewacji ze­
wnętrznej. Tym bardziej warto zrobić 
go jak najszybciej, że Gmina Wrocław 
w ogóle pokrywa połowę kosztów ta­
kiego remontu.

- Gdyby się jeszcze miało okazać, 
że Gmina faktycznie poniesie połowę. 
kosztów remontu elewacji, to koniecznie 
musimy to zrobić w przyszłym roku. 
Będę namawiał pozostałe właściciel­
ki, żeby podjąć uchwałę o remoncie

Wyremontowany przed czterema laty 
że zdecydowali się na jego wymianę.

mieszkań pokryli tylko kwotami po 7 
- 8 tys. zł. A pozostałą sumę uiściła 
Gmina Wrocław.

- By 1 iśmy jedną z pierwszych wspól­
not, które zdecydowały się na taki in­
tensywny, poważny remont. I bardzo 
dobrze się stało, bo te prace były po 
prostu niezbędne. Z każdym rokiem 
zresztą coraz trudniej sfinansować taki 
remont dachu. Przekonujemy się o tym, 
rozmawiając z sąsiadami, którzy wtedy 
nie podjęli takiej decyzji i teraz trochę 
żałują -  ocenia pan Józef Madej.

Następnym remontem dla tej wspólnoty będzie malowanie klatki schodowej.

Na szczęście dla członków wspól­
noty, podział procentowy udziałów w 
tej nieruchomości też jest dla nich do­
syć korzystny, bo choć trzy z czterech 
mieszkań są wykupione, to właścicielom 
przypada jedynie w sumie 60 procent 
udziałów, a gmina ma ich aż 40 procent. 
I dzięki temu udział gminy we wszyst­
kich pracach jest zdecydowanie więk­
szy. Bierze się to z faktu, że choć do 
zasobów gminnych należy tylko jedno

Dobre zarządzanie
- Nie mamy powodów do narzekania 

na spółkę „Fontis”, która bardzo dobrze 
to wszystko organizuje. Załatwia klien­
tów bez szumu, ale skutecznie. Inży­
nier Kosek dwoi się i troi; robi bardzo 
wiele. Jeśli można mieć zastrzeżenia, 
to  raczej jedynie do wykonawców 
tamtego remontu dachu -  mówi pan 
Józef Madej.

wygląda świetnie I lokatorzy nie żałują,

na najbliższym zebraniu wspólnoty 
-  deklaruje pan Józef Madej.

Następną potrzebąjest malowanie 
klatki schodowej. Już tego roku bowiem 
na ścianie pojawił się nieciekawy wy­
kwit, a podejrzewano, że to grzyb zaata­
kował ścianę. Na szczęście, po osuszeniu 
wykluczono obecność grzyba, ale odpadł 
tynk i farba. Zrobiono prowizoryczną 
przecierkę, ale to nie zadawala miesz­
kańców. I w przyszłości trzeba będzie 
zadbać o estetykę klatki schodowej.

Finanse
Pewnym problemem są  oczyw i­

ście fundusze. Członkowie wspólnoty 
to ludzie starsi, żyjący z emerytur, i 
nie zawsze stać ich na wydatkowanie 
istotnych sum na remont. Także spła­
ta rat kredytowych, nawet korzystnie 
oprocentowanych, nastręcza określone 
problemy, bo przecież są też inne wy­
datki w domowym budżecie.

- Prywatną własność jednak każdy 
hołubi. I łatwiej znaleźć fundusze na 
remont swego, niż nas wspólne -  mówi 
pan Józef Madej. -  Po prostu, warto 
prywatyzować. W klatkach naprzeciwko 
wszyscy wykupili mieszkania i opłaty 
też tam mają sporo mniejsze, bo o poło­
wę. Oni płacą po 80 zł czynszu, a my po 
160 zł. Różnica jest zatem istotna.

Tego lata pan Józef na własny koszt 
wykonywał też tzw. opaskę przy parte­
rowej części budynku. Popękany beton 
przepuszczał bowiem sporo wody, która 
dostawała się do piwnicy. Tej zimy nie 
będzie już tego problemu -  podobnie 
na wiosnę.

- Na wybudowanie opaski, która 
dotyka tylko mego mieszkania, zgodę 
musieli wyrazić wszyscy lokatorzy. 
Podobnie było z remontem łazienki, a 
przy okazji jej remontu Gmina wymie­
niła kanalizację w mieszkaniu komu­
nalnym na piętrze. To wystarczający 
dowód, że w naszej małej wspólnocie

nie mamy problemów: potrafimy się 
zgodzić i porozumieć -  ocenia pan 
Józef Madej.

Kosztowne przejście
Zdaniem mieszkańców, reforma 

mieszkaniowa była dla wielu lokatorów 
bardzo kosztowna. Tylko w nielicznych 
budynkach wykonano remonty zanim 
mieszkańcy wykupili swe mieszkania. 
A przecież obowiązywało zarządzenie 
ministra budownictwa, które nakazy­
wało zarządcy usunięcie usterek przed

sprzedaż lokalu. Jednak trudno było to 
wyegzekwować. Większość właścicieli 
musi teraz sama płacić za wieloletnie 
zaniedbania remontowe.

- Chwała temu, który jednak wy­
myślił korzystny kredyt na remonty w 
budynkach komunalnych. To wielki plus 
tej reformy. Zaniedbania są tak duże, że 
bez takiego kredytu wielu mieszkańców 
musiałoby zrezygnować z remontów, a 
to byłaby tragedia -  ocenia pan Józef 
Madej ze wspólnoty przy ul. Kosynie­
rów Gdyńskich 83.

l i B  i
Budynek wspólnoty przy ul. Kosynierów Gdyńskich 83 na tle sąsiedzkich 
prezentuje się bardzo dobrze.

Inspektorzy odpowiedzialni 
za nieruchomości 

zarządzane przez „Fontis”
Anna Cyran,
pok. 15,
tel. 348 21 48, 348 39 62 
wew. 19.
Abramowskiego, ■ 
Dembowskiego 15, 
Mielcźarskiego, 
Norblina,
Olszewskiego 64-124,
Pankiewicza
Sempołowskiej,
Spółdzielcza,
Stanisławskiego 2-36,
Stefczyka,
Wróblewskiego 40.

Mieczysława Gawędzka
pok. 13,
tel. 348 21 4 8 ,3 4 8  39 62  
wew. 13
Becka,
Dembowskiego 20-56, 
Głowackiego, 
Godebskiego 
Kasprzaka,
Kosynierów Gd. 24-48, 
Mickiewicza 59-73, 
Okrzei,
Partyzantów (niep). 
Sowińskiego, 
Szanieckiego, 
Wysockiego.

Alicja Małowiejska
pok. 12,
tel. 348 21 4 8 ,3 4 8  39 62 
wew. 23,
9 Maja,
Bartla,
Czarnoleska, 
Dickensteina, 
Dembowskiego 12, 
Jezierskiego, 
Kochanowskiego, 
Kosynierów GD 4-22, 
Lipińskiego 
Mickiewicza 12-45, 
Moniuszki,
Parkowa,
Partyzantów 2-10 (p), 
Szymanowskiego 6, 
Śniadeckich, 
Świętochowskiego, 
Tramwajowa,

Witelona.
Wróblewskiego 2 ,4 , 6,10

Agnieszka Tańska
pok. 12,
tel 348 21 48, 348 3 9 6 2  
wew. 23.
Borelowskiego, 
Dembowskiego 58-106,
M. Cassino 55-75,
Nullo,
Partyzantów 29-95 (niep) 
Potiebni,
Sierakowskiego,
Kasprzaka 13,
Gajowicka 166

Hanna Lech
pok. 15,
tel. 348 21 4 8 ,3 4 8  39 62 
wew. 18.
B el wederczyków, 
Dembowskiego 112-130 
Plater,
Konarskiego,
Kosynierów Gd. 50-94, 
Libelta,
M. Cassino 3-49 i 54-58 
Mickiewicza 93-113, 
Mierosławskiego, 
Partyzantów 60-94 (parz.) 
i 103-123,
Ściegiennego,
Waryńskiego,
Żmichowsiaej

Irena Woźniak
pok. 15,
tel. 348 21 48, 348 39 62 
wew. 19.

Brandta,
Chełmońskiego,
Kotsisa,
Malczewskiego, 
Olszewskiego 28-50 i 61-107, 
Promień,
Rodakowskiego, 
Siemiradzkiego, 
Stanisławskiego 1-35, 
Urbańskiego,
Wittiga,
Wojtkiewicza,
Pugeta.
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INFORMATOR

Skład Zarządu:
Zygmunt Łotocki - prezes zarządu, 
dyrektor
Halina Śliwka - członek zarządu, 
z-ca dyrektora d/s technicznych 
Bogusława Kasprzak - członek 
zarządu z-ca dyrektora d/s 
finansowych

Dział Techniczny
teł. 344-23-62, w. 34, 38, 48 
poniedziałek, wtorek, piątek 
- w godz. 7.30 -15.30  

, środa, czwartek - w godz. 7,30 -17.30

poniedziałek, wtorek, piątek 
-w  godz. 7.30- 15.30 
środa, czwartek - w godz. 7.30 
w 17.30

Dział Księgowości
tel. 343-14-50, w. 40, 41 
poniedziałek, wtorek, piątek
- w godz. 7.30 -15.30 
środa, czwartek - w godz. 7.30 
w 17.30

Sekretariat
tel. 343-14-50 
poniedziałek, wtorek, piątek 
-w  godz. 7.30 -15.30  
środa, czwartek - w godz. 7.30 -17.30

Awarie i usterki należy zgłaszać 
u dyspozytora na 1 piętrze, pokój 
110 lub telefonicznie
tel. 344-23-62, w. 34 
poniedziałek, wtorek, piątek 
-w  godz. 7.30-15.30  
środa/czwartek - w godz. 7.30 -17.30

Prezes spółki lub jego zastępcy 
przyjmują interesantów  
w każdą środę w godz. 9 .00 - 
17.00

W razie wystąpienia awarii 
w godzinach popołudniowych 
i dniach wolnych należy dzwonić:
Pogotowie Gazowe 992
Pogotowie Energetyczne 
991,329-10-81 
Pogotowie MPEC 993 
Pogotowie Wod.-Kan. 348-53-14 
Pogotowie Elektryczne 348-65-11 
Pogotowie Kanalizacyjne 994

Pogotowie Ratunkowe 999 
Straż Pożarna 998
Policja 997

Firma sprzątająca
Zakład Usług Porządkowo- 
Sanitarnych „PEDON” S.C.
50-139 Wrocław, ul. Szewska 61/62 
tel. 344-54-58, 344-54-59

Zakres prac porządkowych 
obejmuje:
Tereny wewnętrzne
- bieżące sprzątanie: klatki schodowe 

i korytarze, strychy, suszarnie, 
pralnie, korytarze piwniczne, 
komórki techniczne;

- dwa razy w miesiącu: mycie klatek 
schodowych w całości, łącznie
z lamperiami, poręczami, kloszami, 
numerami policyjnymi, grzejnikami;

- raz na kwartał: mycie okien 
na klatkach schodowych, 
w pralniach i suszarniach.

Tereny zewnętrzne:
- na bieżąco: zamiatanie podwórek, 

chodników, sprzątanie terenów 
zielonych, placów zabaw, 
czyszczenie studzienek ściekowych;

- na bieżąco: zamiatanie i dezynfekcja 
miejsc gromadzenia nieczystości 
(osłony i kontenery);

- w okresie zimowym: codzienne 
usuwanie śniegu, lodu, błota
z chodników, przeciwdziałanie 
gołoledzi (posypywanie piaskiem).

Firma Konserwacyjna
Zakład Ogólnobudowlany 
Instalacji Wod.-Kan., C.O., Gaz. 
i Elektrycznej
Jerzy Jasiński

centrum
ZAKŁAD GOSPODARKI MIESZKANIOWEJ „CENTRUM” SP. Z 0 .0 .

50-146 Wrocław, ul. Łaciarska 30/33, tel. (071) 343-14-50, 343-53-25, 344-23-62

^fPe&o^cA/ ' ż '  fzc z^ /iw ey /) .A ow eyo
ż^cz^y Jfî zAa/i€(>np Żarząc// < f/jóffu (/estfrum/ 
Wa&z //os/joc/arz' - ZZm m lstrator /  Zcrr ząc/cw
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Dramatyczna noc na Oławskiej

Mróz i woda
► ■ Ściągnięto nas w środku nocy na ulicę Oławską -  opowiada prezes ZGM 

„Centrum” , Zygmunt Łotocki. -  To były te dramatyczne chwile nagłego 
ataku mrozu w niedzielę, 8 grudnia. W nocy z 9 na 10 grudnia pękł 
wodociąg przechodzący pod tą ulicą. Na miejscu byłem z panią 
wiceprezes Haliną Śliwką i kierownikiem Januszem Czają.

- Na miejscu były wszelkie miej­
skie służby -  kontynuuje prezes Z. Ło­
tocki. - Dla niech, dla nas, a zwłaszcza 
dla lokatorów mieszkających w tym 
regionie - była to wyjątkowo trudna 
noc. Bardzo poważnie rozpatrywano 
nawet możliwość ewakuacji mieszkań­
ców. Sytuacja była naprawdę groźna, 
bo przy trzaskającym mrozie woda 
całą  rzeką  płynęła przez u li­
cę Oławską, zalewała piwnic 
położonych przy niej domów, 
rozlewała się szeroko, dotarła 
do węzła ciepłowniczego,

W tym rejonie Zakład 
Gospodarki Mieszkanio­
wej „Centrum” zarządza 
dwoma nieruchom o­
ściami: przy ul. Oław­
skiej 19 i 23. Tu woda za­
lała piwnice po sufity. Pod nu­
merem 23 sięgała 2,5 metra.
Pod numerem 19 lustro wody 
było nieco niżej, ale praktycznie 
piwnice też utonęły.

Był ogromny dylemat: pozosta­
wić wodę na parę godzin, czy też ją  
wypompowywać. Opinie fachowców 
były w tej kwestii rozbieżne. K aż­
da z opcji g roziła m urom , funda­
mentom budynków. Prezes Łotocki 
podjął konsultacje ze specjalistami 
z Nadzoru Budowlanego. Ci podjęli 
decyzję -  uruchomić pompy. Z wodą 
walczono do rana.

Na tym jednak nie skończyły się 
kłopoty. Awaria rurociągu spowo­
dowała bowiem również zalanie wę­
zła ciepłowniczego. Nie dość więc, 
że lokatorzy nie mieli wody, zalało 
ich piw nice, to jeszcze „wysiadło” 
ogrzewanie.

Bardzo ofiarnie przystąpili do pra­
cy fachowcy z Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Energe­

tyki Cieplnej Wrocław 
S. A. Uruchomili ten 
węzeł -  olbrzym im  
wysiłkiem -  o godz. 

16,30 następnego dnia. 
Ciepło znów popłynęło do 

domów. Ale węzeł będzie 
wymagał na wiosnę ge­

neralnego remontu.
Budynek  p rzy  ul. 

Oławskiej 23 w  ogóle 
jest pechowy. W ubiegłym 

roku był tu  na strychu pożar.
Administratorzy z ZGM „Centrum” 

nakazali więc usunięcie ze strychu 
wszelkich gratów, przedmiotów gro­
żących rozprzestrzenieniem się ognia. 
Tym sposobem różne piecyki, „sło­
neczka”, różnorodne „¿ogrzewacze” 
lokatorów znalazły się w... piwnicy. A 
ta została zalana. A tu w mieszkaniach 
zimno. Prawdziwy pech.

- To były dram atyczne godziny 
-  komentuje prezes Łotocki. -  Dziś, 
to już  tylko wspomnienie. Na szczę-

Prezes Zakładu Gospodarki Mieszkaniowej „Centrum” -  Zygmunt Łotocki:

Droższe mieszkania -  
dłuższe kolejki do MOPS

► Jak zwykle pod koniec roku, wielu 
że z początkiem roku następnego 
znacząco wzrosną. A przecież już

wrocławian obawia się, 
koszty ul ‘

na ten temat sądzi prezes ZGM „Ci

ew entualnie podw yższające czyn­
sze w mieszkaniach komunalnych są 
głównie sprawą nowej Rady M iasta. 
Dotyczy to również cen za dostarcza­
nie wody i odprowadzanie ścieków. 
Wieści z wielu miast Polski na temat 
uchwalonych już  przez radnych pod­
wyżek bywają wielce niepokojące. By­
wają też ogromne różnice w cenach 
wody między poszczególnymi miej­
scowościami. A już  zupełnym horro­
rem jest to, co z czynszami dzieje się 
teraz w prywatnych kamieniach. Tak­
że we Wrocławiu. Wierzę w rozsądek 
nowej Rady Miasta. Jestem przekona­
ny, że nie „zafunduje” mieszkańcom 
znaczącego wzrostu kosztów utrzy­
mania komunalnych mieszkań. Z całą 
pewnością nie od 1 stycznia. Pewnych, 
ale -  mam nadzieję -  niewielkich, 
w  gran icach  w skaźn ika  in f la cy j­
nego (około 2 procent), podw yżek

entrum” , Zygmunt Łotocki?

można się spodziewać najwcześniej 
w II kwartale 2003 roku.

- Już i tak coraz większa grupa lo­
katorów ma problemy z terminowym 
regulowaniem opłat mieszkaniowych. 
A każda podwyżka cen utrzym ania 
swojego lokum - ten procent wrocła­
wian zadłużających mieszkania zna­
cząco zwiększa. Przy tych „chudych 
portfelach” większości z nas, znaczące 
podwyżki za wodę, prąd, gaz, śmieci 
itd., oznaczają, że kolejna grupa lu­
dzi zwróci się o dodatki mieszkaniowe 
do Miejskiego Ośrodka Pomocy Spo­
łecznej. M iasto może więc coś tam 
na podwyżkach cen zarobić. Ale też 
radni z pewnością mają świadomość 
tego, że jednocześnie budżet miejski 
może błyskawicznie poprzez MOPS 
na takiej operacji stracić.

- Im  droższe m ieszkania  -  tym  
dłuższe kolejki po pomoc dla MOPS. 
To jest prawidłowość obserwowana 
od wielu lat. O tym, że tak jest -  ni­
kogo przekonywać me trzeba. Sądzę, 
że radni mają również pełną świado­
mość tej sytuacji.

- W  sumie nie sądzę, żeby groziły 
nam znaczące podwyżki cen za do­
stawę wody i odprowadzanie ścieków. 
Być może o te około 2 proc. wskaźni­
ka inflacji, a i to nie tak zaraz, od po­

czątku przyszłego roku_ Energetyka 
ju ż  tak wyśrubowała ceny za prąd, 
że raczej znaczących podwyżek nie 
przewiduję. Podobnie jest z gazow­
nictwem. Nie bardzo natomiast potra­
fię przewidzieć, co będzie z cenami 
za ogrzewanie centralne i ciepłą wodę. 
MPEC Wrocław S.A twierdzi, że cen 
nie podniesie, jeśli tylko nie zrobi tego 
Kogeneracja S.A. A co zrobi Koge- 
neracja? -  Nie wiem.

- D obrze uk ładają  się nam  per­
traktacje z W PO w sprawie śmieci. 
U nas ta cena już  od czterech lat jest 
stała i wynosi 5,51 zł. Gdy czytam, 
że w  W arszaw ie za w yw óz śmieci 
tamtejsze firmy oczyszczania miasta 
biorą ponad 11 zł, a w Łodzi -  prawie 
10 zł, to naprawdę bardzo sobie chwalę 
współpracę Z naszym WPO. Wszyst­
ko wskazuje na to, że i w 2003 roku 
pozostawi ceny bez zmian.

- To w szystko  są , oczyw iśc ie, 
moje osobiste przewidywania, takie 
zdroworozsądkowe podejście do pro­
blemu, ale nie jestem wróżką i głowy 
za swoje przypuszczenia nie dam. Są­
dzę jednak, że nie mylę się i możemy 
spać spokojnie. Jakieś dramatyczne 
podwyżki cen utrzym ania mieszkań 
-  poza tym i w domach prywatnych 
ka m ien icz n ik ó w  -  z pe w n o śc ią  
we Wrocławiu nam nie grożą.

- A  p rzy  okazji tej rozm ow y  
jeszcze raz, osobiście, składam naj­
serdeczniejsze życzenia świąteczne 
i now oroczne w szystk im  naszym  
mieszkańcom.

Historie i historyjki z przymrużeniem oka

Ciut na wesoło
► Z reguły lokatorzy, właściciele mieszkań przychodzą do siedziby ZGM 

„Centrum” przy ul. Łaciarskiej w sprawach poważnych. A zawsze są tu 
poważnie traktowani. Z okazji zbliżających się świąt, w pogodnej 
atmosferze warto jednak sięgnąć także do kilku humorystycznych 
historyjek z pracy ZGM.

► Do sekretariatu  prezesa Z yg- wy, p rzykre, a p racujące tu  panie
munta Łotockiego przyszła lokatorka, w ykazują się w yjątkow ym  taktem
która koniecznie musiała porozma- i zrozum ieniem . Ale i tu dochodzi
wiać „z szefem osobiście”. Tymczasem do zabawnych historii.
w gabinecie prezesa już siedziała inna - Niektórzy mieszkańcy, zwłaszcza
lokatorka. Interesantka musiała więc panowie, wyraźnie upatrzyli sobie, ja-
zaczekać. Po jakimś czasie zaczęła się koś upodobali poszczególne koleżanki
denerwować: - Jak można tak długo z mojego działu -  mówi pani Bożena,
tam siedzieć?! Czemu ci ludzie tak 
głowę prezesowi zawracają? Ja już  
40 minut tu  siedzę!!!

Rzeczywiście, po 45 minutach lo­
katorka wyszła. Uradowana kobieta 
wreszcie dostała się do prezesa. - 
Przesiedziała u niego 1 godzinę 
i 10 minut -  wspomina ze śmie­
chem pani sekretarka Elżbieta - 
Czarnecka.

► - Przyszła  do m nie  lo­
kato rka , k tó ra  u p rzedziła , 
że  n a  m iesiąc  p rzy je żd ż a  
do niej m am a -  w spom ina 
z uśmiechem prezes Łotocki.
-  P ro siła , żeby w zw iąz k u  
z tym  liczyć jej przez ten naj­
bliższy miesiąc zużycie wody 
uczciwie, za trzy osoby, bo te­
raz oprócz niej i męża będzie 
w mieszkaniu mama.

- Następnego dnia przychodzi 
do mnie mąż tej lokatorki -  kon­
tynuuje pan Zygmunt. -  I oświad­
cza, że w ie o w czorajszej w izycie 
żony, ale żeby się tym  specjalnie nie 
przejmować bo mamusia będzie tylko 
parę dni, więc bez sensu jest liczenie 
wody za dodatkową osobę przez cały 
miesiąc. „Niedawno mamusia nawet 
z  pierzyną do nas przyjechała -  opo­
wiadał zięć -  bo miała też zostać dłu­
go. Ale wyjechała po  trzech dniach.
Zapewniam  pana  prezesa, że  teraz  
też tak będzie”.

► Do Działu Naliczeń i Windyka­
cji, kierowanego przez panią Bożenę 
Wardaszkę, interesanci przychodzą 
w sprawach najpoważniejszych z po­
ważnych. Tu bowiem z reguły trafiają 
ci, którzy mają zadłużone mieszka­
nia, problemy ze sp łatą należności.
To są  tru d n e  d la  lokatorów  spra-

-  Nawet jak  ktoś 
musi długo czekać, nawet, 
gdy tej właśnie „jego ulubionej pani” 
tego dnia nie ma i musi przyjść jeszcze 
raz -  to i tak decyduje się na rozmowę 
tylko z tą  jedną, jedyną. I to nie jest 
tak, że wszyscy ustawiają się w kolejce 
do tej samej osoby. Każda z pań ma 
swoich „wytrwałych adoratorów”. Ich 
wizyty to dla nas, w tej niełatwej pra­
cy, taka chwila na uśmiech. Sympatii 
oczywiście, bo w gruncie rzeczy jest 
to wielce sympatyczny objaw zaufa­
nia, jakiejś serdecznej więzi między 
pracownikiem a lokatorem.

► C zasam i p raco w n icy  Z G M  
-  wbrew swojej woli -  wciągani są 
w konflikty rodzinne. Niejednokrot­
nie muszą wysłuchiwać narzekań żon 
na mężów lub odwrotnie. Często są 
to historie życiowe wielce zagmatwa­
ne, a ich wysłuchanie zajmuje wiele 
czasu. Nie zawsze też pracownik spół­
ki jest \v  stanie cokolwiek rozstrzy­
gnąć, czy choćby doradzić. Ale często 
tylko wysłuchanie lokatora już  jest 
jakąś formą przyniesienia mu pomo­
cy, przynajmniej ulgi. Rekord jednak 
pobił pewien pan, który kilkakrotnie, 
po kilka godzin skarżył się na żonę. 
W końcu przysłał do ZGM w sprawie 
swoich konfliktów małżeńskich list 
z załącznikami. Całość stanowiło... 
60 stron formatu A-4.

► Jednym ze stałych elementów są­
siedzkich niesnasek staje się sprawa... 
kotów. Jedni lokatorzy dbają o zwier­
zaczki, dokarmiają je, otwierają dla 
nich piwniczne okienka. Twierdzą, 
że to też stworzenia Boże, a na doda­

tek „kochane kotki” w domu chronią
go przed inwazją szczurów i my­
szy. Inni złoszczą się, że przez 
ko ty  w  piw nicach śm ierdzi, 
że pootwierane okienka piw- 

1 niczne powodują wyziębienie
domu, a „wstrętne kociska” są 
roznosicielami wszelkich plag 
z pchłami na czele. Gbie strony 
trudno pogodzić. Każda opcja 
ma swoje racje. Kiedyś nawet 

władze Wrocławia wydały spe­
cjalne zarządzenie w  sprawie 
kotów, ale jakoś lokatorzy nie­

specjalnie się nim przejmowa­
li. „Kocie konflikty” docierają 
nadal do pracowników ZGM 
„Centrum”.

- We w szystkim potrzeb­
ny je s t um iar -  dyplom atycz­
nie zagaja „odpytyw any na tę 

okoliczność” prezes Zygmunt Ło­
tocki. - K ilka  kotów  w  budynku , 
to na pewno nic złego. No, ale jeśli 
to  już  czereda kilkunastu kocurów, 
to trochę gorzej. Tak też tłumaczę lo­
katorom. O tej porze roku zaś trze­
ba mieć dla kotów specjalne względy 
i zrozumienie. Wszak piękną, polską 
tradycją było to, że dla zwierząt były 
przeznaczone kolorowe opłatki, któ­
re dawano im w dniu Wigilii. Tego 
dnia zresztą zwierzęta mówią ponoć 
ludzkim głosem. Więc choćby z uwagi 
na te staropolskie, piękne, wigilijne 
obyczaje bądźmy szczególnie teraz, 
z im ą w yrozum iali d la kotów  i ich 
miłośników.

Fatalne skutki grudniowego oziębienia

Plaga awarii 
i... bezdomni

► Grudniowe -  zaskakują, długotrwałe i bardzo dokuczliwe -  ochłodzenie 
spowodowało istną plagę awarii instalacji grzewczych w wielu budynkach 
Wrocławia. Także w zasobach, którymi opiekuje się Zakład Gospodarki

- To nie była kwestia niskich tem­
peratur wewnątrz budynków -  zapew­
nia kierownik Janusz Czaja z ZGM 
„Centrum”. -  Z uwagi na mrozy wzro­
sło ciśnienie w całej sieci co. A że w 
wielu domach instalacje, grzejniki są 
po prostu stare, więc pod wpływem 
podwyższonego ciśnienia zaczęły pę­
kać, rozszczelniać się. Sporo więc było 
w tych dniach sygnałów od mieszkań­
ców, często bardzo zdenerwowanych, 
o niedogrzaniu mieszkań.

Przyczyny tych awarii były róż­
ne. Czasem zwyczajnie kaloryfery 
się zapowietrzyły, a czasem były to 
faktycznie poważniejsze awarie. W 
każdym razie ZGM „Centrum” u ru­
chomił wszelkie moce, fachowców, 
żeby błyskawicznie uporać się z tymi 
niedogrzaniami. Często też trzeba było 
wzyw ać do pomocy specjalistów z 
MPEC, gdyż spadek temperatur po­
wodow ał także rozregulow ania na 
w ęzłach ciepłow niczych. Częściej 
niż zwykle trzeba było sprawdzać i 
regulować parametiy w zamontowa­
nych tam urządzeniach.

W byłym banku 
przy ul. Rzeźniczej

Sporo problem ów  było w  tych 
dniach  także  w budynku  p rzy  ul. 
Rzeźniczej 28 -  31. Nie tyle z po ­
wodu ogrzewania, co problemów z... 
bezdomnymi.

Ta kamienica jest w marnym stanie 
technicznym. To gmach przedwojen­
nego banku w latach 50-ych zaadap­
towany na mieszkalny. U bikacje są 
na klatkach schodowych, ujęcia wody 
w korytarzach. Prawdopodobnie wła­
dze miejskie przeznaczają budynek do 
sprzedaży, więc sukcesywnie wykwa-

terowują stamtąd lokatorów. Ekipy ź 
ZGM „Centrum” pomagają w prze­
prowadzkach oraz starają się szybko 
i skutecznie zabezpieczać opuszczo­
ne lokale. Często zamurowują wejścia 
do opuszczonych mieszkań. Z jednej 
strony, bywa to jednak niezbyt bez­
pieczne, gdyż wewnątrz są  przecież 
działające wszelkie instalacje, więc w 
razie awarii byłby problem z dostę­
pem do miejsca uszkodzenia. Z dru­
giej strony, często już  w parę godzin 
po zamurowaniu wejścia, w świeżym 
jeszcze murze wybijana jest dziura. 
Dom stał się bowiem schronieniem 
d la  bezdom nych, a także  różnych 
tzw. elementów.

I właśnie tacy nieprzewidywalni 
„lokatorzy” odkręcili kurki zlewu na 
korytarzu w nocy z 9 na 10 grudnia. 
Akurat wówczas doszło do pamiętnej 
awarii wodociągu na ul. Oławskiej. W 
związku z tym kran przy ul. Rzeźni­
czej był suchy. Ale po jakim ś czasie 
popłynęła woda. No i zalało znajdu­
jące się na parterze kamienicy przy 
ul. Rzeźniczej pomieszczenia: poczty 
i sklepu z obuwiem.

ZGM „Centrum” zgłosił w związ­
ku z tą  sytuacją władzom Wrocławia 
pilną potrzebę wzmocnionego czuwa­
nia nad pomieszczeniami tego domu 
od godz. 15 do rana. W dzień, gdy 
pracują administratorzy ZGM „Cen­
trum”, gdy częściej pojawia się w tym 
rejonie straż miejska i policja, jest tu 
spokojnie. Pod wieczór i nocą dzieją 
się tu  różne sprawki. Ot, choćby jak 
to fatalne pozostawienie odkręconych 
kranów. Ale dom narażony jest i na 
inne, poważniejsze niebezpieczeństwa, 
jak choćby pożary. Stąd pilna potrzeba 
specjalnej jego ochrony.
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Kancelaria Brokerska Sp. z o.o

Dla Wszystkich naszych 
Partnerów i Przyjaciół 

serdeczne życzenia 
pełnych ciepła i radości 

Świąt Bożego Narodzenia, 
a także wszelkiej 

pomyślności w Nowym 
2003 Roku składają

Marszałkowskiego Województwa Dolnośląskiego, przygotowuje najnowszą 
edycję „Informatora Samorządów Dolnego Śląska”.

Jest to ilustrowane wydawnictwo książkowe, zawierające aktualne informacje doty­
czące wszystkich samorządów Dolnego Śląska. Inicjatywa wydania „Informatora" jest 
odpowiedzią na pojawiającą się w różnych środowiskach i instytucjach potrzebę zebra­
nia w jednym miejscu nowych (także po ostatnich wyborach) informacji o składach per­
sonalnych władz (gminnych, miejskich, powiatowych, wojewódzkich), aktualnych danych 
teleadresowych, łącznie z danymi internetowymi (e-mail, strony www.) Informator będzie 
czytelnym i praktycznym przewodnikiem dla wszelkich instytucji, firm, organizacji poli­
tycznych i gospodarczych współpracujących z  samorządami.

„Informator” to także znakomity nośnik reklamy wszelkich firm zainteresowa­
nych współpracą z samorządem terytorialnym.

Pracownicy 
i Zarząd JARGO

DAPOS
ul. Ślężna 148,53-111 Wrocław,
tel. (0-71) 343 27 6 2 1 ub 64, faks 346 07 08,

D olnośląska A gencja 
Promocji i Obsługi
Sam orządów

EN ISO 9001:2000
TS, 109.1021 ;internet: www.jargo.com.plDAPOS: 53-653 Wrocław, ul. Inowrocławska 21,

Biuro Obsługi K lienta: Katarzyna Jaroszek, tel./fax (071) 79-59-700, 
_______________ e-mail: informator@dapos. wroc.pl____________ __

PPU RZOŃCA
BIURO HANDLOWE:

TEL. 3 5 5 -18 -44 , FAX 3 7 3 -4 4 -3 3  
E-MAIL: RZ0NCA@RZ0NCA.C0M.PL
w w w .r zo n c a .c o m . pl

TEL.0 /7 6  8 4 7 -9 2 -6 3 ; FAX 8 4 7 -9 2 -6 5

Życzymy zdrowych, wesołych i pogodnych 
. Świat Bożego Narodzenia
¿i oraz pomyślności
m  w Nowym 20003 Roku

Przedstawiciele:
Lubin P.H.U. UNIWERS - tel. 0 76/844-46-74, fax 842-19-88, ODF Bartosz Wichrowski - tel. 0 76/ 842-19-92,
F.H.U. „FIX” - tel. 0 76/841-53-71, 842-52-03; Legnica; P.H.U. UNIWERS - tel./fax 0 76/862-05-42;
Jelenia Göra-Cieplice PPHU KAZAK - tel./fax 0 75/75-51-343; B ec MAXIM B - tel./fax 0 75/73-26-195;
Chojnów; ZPHU WOLPYT - tel. 0 76/870-48-08, fax 818-86-51; „GRANAT” - tel. 0 76/832-16-68, 0606 20-80-76;
Polkowice : DOMINO - tel. 0 /76 845-37-78, 845-48-71

Do podanych cen doliczam y podatek VAT
-je s z c ze  w  wysokości 7%

Konkurs PZTIB 
„Dolnośląska Budowa Roku 2001 
II miejsce w kategorii budynków 

mieszkalnych
Oferta nowych domków
jednorodzinnych

Spółdzielnia Mieszkaniowa „Kamieniec”
ul. Wrońskiego 14 we Wrocławiu 

tel. (71) 328 10 15, tel./fax (71) 328 47 85 
Biuro czynne: poniedzialek-piątek od 8.00 do 14.00 

oraz dodatkowo w środy od 16.00 do 19.00 
http7/www.ustronie.o.k.pl/kamieniec/ i

na kameralnym osiedlu z pełną infrastrukturą (drogi, oświetlenie ulic, chodniki, energia elektryczna, woda, kanalizacja, 
blisko nowa szkoła i przychodnia lekarska, przystanki autobusowe)
1050m kw. własnościowa działka z przyłączami
oddawane w stanie surowym zamkniętym z wykonaną elewacją, dojazdem i ogrodzeniem lub uzgodnionym standardzie 
różnorodne powierzchnie domków z użytkowymi poddaszami (od 154 do 233 m kw.) 
ceny zryczałtowane: 289-359 tys. zł
płatność w ratach, ulga budowlana od zaciąga- .
nych kredytów, książeczka mieszkaniowa, pomoc
przy kredycie : ‘ ~ r

Budowa domków na osiedlu 
realizowana jest sukcesywnie, 
wiele osób już tam mieszka.

Wrocław

Oferty specjalne:
• kilka domków z możliwością przeznaczenia na siedziby firm
• sześć domków gotowych w cenach ubiegłorocznych (z wysokim rabatem)

http://www.jargo.com.pl
mailto:RZ0NCA@RZ0NCA.C0M.PL
http://www.rzonca.com.pl
http://www.ustronie.o.k.pl/kamieniec/

